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Rada saóstwa. 
(Tel. „Dzien. Poi.*) 
Posiedzenie izby poselskiej. 


Posel Fiedler zabrawsz”y wczoraj glos 
w dyskusji nad swoim wnioskiem nąglącym o 


astawie o stowarzysteniach gospodarczych 
i zarobkowych 
podniósł, że rolnicze 1 przemysłowa alowarzy- 
szenia w przewaśnej cześci otrzymują povarcie 
z fumdusiów publicznych, dsategi wskazaną jest 
daleko idąca ich kontrola i komiecznem jest 22- 
prowadzanie obowiązkowej ogólnej rewizy:. Ze 
naglością w traktowanu tej sprawy przerna- 
wiają wypadki ostatnicb lat, mianowicie wielka 
defraudacie w Laenderb:nku i nieszczesne wy- 
padki w krasie zaliczczwej ira. św. Wacława. 
Wypadki te wywołały nadto wielką nirufaość 
w szerokich warstwach ludności. Zadaniem u- 
stawodawczej władzy jesl zaradzić xiemu. Przez 
prędkie uchwalenie przedlożenia, n»d którem 
łoczą się obrady, może się da cel ter osiągoąć. 

Mowca omawia następnie przebieg runu w 
<xmukicj Kasie oszczędności w Pradze i zauważa, 
ża wobec ataków rozmaitych dzienników zmu- 
szony jest pubłirznie imieriem swego stronni- 
stwa kwestię tę «mówić. Powody rann w cze- 
skiej Kasie osz zędności leżą przedewszystziem 
w zani pokcjauiu ogółu, które wzmogła się 
wskutek doniesiunia, że czeska Kosa uszczędno- 
będąca w posisedaniu 82 milirnów w rentach 
pańsiwowych, poniesie znaczną stratę przez kon- 
wersję rent, a do tego przyłączyły się nazodo- 
wościowe i przw::e powody. N.e jest prawdą 
jakoby czeska ludaość była nyrzedzoną do asy, 
której pożyteczna działal ŚĆ jest ogólnie uznaną. 

Czesta Kasa oszczęduości — powiada Fie- 
dler — jest poprostu polityczną organizacją 
wojenną (protesty u Niemców) i w różnych 
okolicznościach starala się orzeszkadzać iotere- 
som czeskiej Rs wód Mowca przytacza na 
to przykłady. (Przerywania ze strony Niemców; 
przychodzi do ostrej wymiany słow między Cze- 
chami a Niemcami). Podczas gdy Niemcy w 
swoim programie zmierzają do całkowitego roz- 
dzialu politycznego Niemców od Czechów, nie 
chcą rozdz'alu ego grosza, Omawia w 
końcn podst eskiej Kasy oszczędności. 
Krytykuje a cję Kasy. 

Dalsi mo gics zsbierający, zajmowali 
się wyłącznie kwestią Kasy oszczędności w 
Pradze. 

P. Dyk (Młodoczech) wskazywał, że Kasa 
ma charakter instytucji wyłącznie miemieckiej 
i że używa funduszów na cele agisacyjne nie- 
mieckie. 

Wyrażenie to wywołsłio dlugotrwały halas 
i glośne protesty ra lawach nie' ieckich. 

Mawcy czescy nacgól domagali się reorga- 
mizacji Kasy, protestując przeciw twierdzeniu, 
jakoby czeskie stronnictwo narodowe (Mlodo- 
ezesi) i prasa tego stronnictwa rozpowszechnia- 
ła falszywe poglosk: o Kasie. Mowy zaś nie- 
mieccy, szczegolnie p. Urban (niem. post.) 
dowodził, że administracja Kasy jesz bez zarzu- 
tu. Podkopywanie tej Kasy przez Czechów ze 
względów narodowościowych mcże się stać 
wogóle groźnem dla stosunków kredytowych mo- 
uarchji. Kaea stoi na podstawach ulnych i nie 
da sic obalić. 

P. Pergelt twierdził, że gniew Czechów 
przeciw praskiej Kasie oszczędnoś :i pochodzi 
stąd, iż chcieli pieniędzy tej instytucji użyć do 
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ratowania Kasy zaliczkuwej lm. św. Waciawa, 
zachwianej'z powodu i fcaudacji. Mowca pro- 
testuje przeciw zarzutewi, jakoby pieniędzy uży: 
wano w Kasie pz cele niemieckie ag tacyjne i 
zapowiedział, że Nieniecy w żaden sposób nie 
wydadzą ej na lup Czechów, którzyby radzi 
potworzyć w niej synekury dia swcich benja- 
minków narodowych. Niemcy niczego bardziej 
nie pragną jak zaprowadzenia spokoju tak w 
Czechach, jak w całem państwie, sle nie prę- 
dzej się to sianie, aż się polaży konise „stapo- 
wej polityce* Ezzchów. 

W dyszusji gener:lnej przemawiali ;eszcze 
re. Formanek (mle.), Tschan (wszechn), 
Fressel (czes. rad.), Hasvmsński (niem. 
str. lud) i sprawazdawcu m Licht (niem. 
post.), poczem dyskusja przerwano. 

Odpowiedzi na tnterpe'acje. 

Na końcu posisdzenia prezydent gabinetu 
dr. Koerner odpowiadał na szereg iaterpe- 
łacyj, między innemi na interpelację Vuko- 
vicza (Chorw) w sprawie zakazu Koncertu 
na korzyść Macedończyków. Mowca podniósł, 
że policja wydala ten rozkaz no dokładnej roz- 
wadze ze wzgledu na stosunki dyplomztyczne 
w kwestii mncedońskiej, okolo której ureguło- 
wania czynnie zabiega także monarchja austro- 
węgierska tak. że należy unikać wszystkiego 
co megluby dać pozór stronniczości. 

Na interpelację p. Mazzorany (Włoch), 
który żądał, aby dodatki aXtywalne urzędaików, 
nauczycieli i slug państwowych wiiczyć do 
pensji, minister oświadczył, że obrachowania w 
tym względzie już są ukończone i niebawem 
ogłoszone będą stowarzyszeniora urzędniczym 
podstawy do wyzracowania planu do podnie- 
siemia pensji w drodze szeropomocy. 

Z powodu interpelacji w sprawie praskiej 
Kasy oszczędności p. prezydent gabinetu wyra- 
zil się z uznaniem o tej instytucji i jej gospa- 
darce i powołał się ns swojs w tej sprawie 
oświadczenie w izbie panów. Run jedna% trwa 
dalej, a winno tu zaniepokojenie właścicieli 
wkładek, którzy dali wiare nowym niepokoją- 
cym pogloskom bezpodstawnym. Kto te poglo- 
ski rozpowszechnił, wyksże energiczne śledztwo, 
wytoczona przsz rząd. Praska Kasa oszczędzości 
jaduak stoi niewzruszenie, a organizacja jej jest 
dobra. 

Na interpelację wreszcie p. Schlckera (niem. 
post), dr. Körber oświadczył, że rząd wzgladem 
czeskiej Kasy im. św. Wacława, spełnił tylko 
swój obowiązek, starając się przez jej ratowanie 
ochrenić przed stratami posiadaczy wsladek, 
szczególnie zaś szerokie koła rolnicze. Ponieważ 
czeski Bank krajowy oświadczył gotowość ob- 
jęcia sanacji, względnie likwidacji instytucji na 
własny rachunek i własnymi środzami, przeto 
rząd pożyczył Bankowi 3 miljony na prosent. 
Nie jest to jednak żadoa subwencja ani ryzy- 
kowanie funduszów państwowych, gdyż jedynie 
Bank krajowy za ową kwotę odpowiada. 

W końcu dr. Koerber odpowiedział na in- 
terpelację Krempy i tow. w sprawie zatargu 
o własność gruntu pomiędzy pewną gminą w 
Galicji, a ks. Lubomirskim. 

Minister skarbu dr. Boehm-Bawes:k od- 
powiedzial między innemi na interpelację hr. 
Terlago w sprawie poszkodowania osób, obo- 
wiązanych do skladania kaucyj, przez konwersję 
rent. Minister zaznaczył, ża zmniejszenie do- 
chodu posiadaczy skoncentrowanych papierów 
będzie niewielkie. 

Co do kaucyj wojskowych rozporządzono, 
aby nie trzeba było uzupełniać braków, po- 


pstałych wskutek konwersji w dochodach z pa- 
pierów od kancyj. lane osoby, które zlożyly 
kaucję, również nie będą potrzebywały uzupeł- 
niać braków. Przeprowadzenie więc konwersji 
dokona się bez szkody pubiicznej. Zakłady po- 
średniczące zobowiązały się :ue nakladać na 
posiadaczy obligacyj żadnych nadzwyczajnych 
taks. 
Interpelacje. 

Między wniesionemi wczoraj iuterpelacjamai 
znajdują się interpelacja p. Pantonczka, 
Kaftana i tow. do prezesa gabinetu w sprawie 
sanacji Kasy zaliczkowej im. św. Waclawa w 
Pradze. 

laterzelacja p. Udrzala i tow. do pre- 
zydenta ministrów jako kierownika spraw we- 
wnętzznych i sprawiedliwoś' i w sprawie wiado- 
ści, rozpowszechnionych za granicą o austrjackiej 
ustawie o kontyogencie cukru. Wskutak tych 
pogłosek iu=gdeourscy i hamburscy kupcy eks- 
port austriackiego cukru już od najbliższej kam- 
panii traktować będą jako mniej wartościowy 
i kupow:ć go będą z tem zastrzeżeniem, że 
austrjaccy sprzedawcy pokrywać mają ewentu- 
alne cło retorsyjne. 

Austriacki przemysł cukrowy poniesie stąd 
znaczne straty, a to wywolac iaoże zastój na 
austcjackim targu cukrowym. Ustawa uchwalc- 
na w austrjackim parlamencie ani brzmieniem, 
ani duchern nie sprzeciwia się konwencji bru- 
kselskiej Jest więc rzeczą kompetentnych czyn- 
mikow sprostować jak najprędzej owe pogłoski. 
Ioterpelanci zapytują w końcu prezydenta mi- 
nistrów, eo zamierza uczynić, by zapabiedz de- 
precjacji austrjackiej rodzimej produkcji cukru. 

Ellenbogen i tow. wnieśli interpela- 
cję dc mn stra haadlu w sprawie wydania za- 
rządzeń ochronaych przy budowlach i zamiano- 
wania kontrolorów z łona robotników, jako 
przybocznej rady inspektoratu przemysłowega. 

Koniec posi dzenia o godz. */, na 6. 

Porządek dzienny wtorkowego posiedzenia 
izby jest następujący: ` 

1. wybory uzupełniające da komisyj, 

2. pierwsze czytanie budżetu, 

3. pierwsze czytanie ugody, 

4. sprawozdanie komisji dla nietykalności 
poselskiej. 


Program prae izby. 
(Telegram własny „Dzien. polskiego" ). 


Wiedeń. Nie ulega już wątpliwości, 
że Czesi uwoluią z pod obstrukcji budżet 
i ustawę o ugodzie węgierskiej. Rząd obsławal 
przy tem, aby pierwsze miejsce przyzmano ugo- 
dzie austro- węgierskiej. Zważywszy jednak, że 
socjaliści i Wszechniemcy domagali się pier- 
wszego miejsca dla budżetu, rząd nie upierał 
się przy swym projekcie, bo przez upór sprawa 
moglaby się była powikłać i wywcłać wnioski ob- 
strukcyjne z tej strony. Zdaje się więc, że we 
wtorek, jeśli nie zajdą żadne komplikacje, roz- 
pocznie się pierwsze czytanie budżetu, co zaj- 
mie czas zapewne włącznie do piątku, w na- 
stępnym zaś tygodniu znów w przypuszczenin, 
że nie zajdą żadne niespodziewane komplikacje, 
rozpocznie się pierwsze czytanie ugody. 

Przypuszczają, że do dy-kusji nad ugodą 
zapisze się około 50 mowców. Nie wszyscy będą 
przemawiali, tak, że w izbie dyskusja zakończy 
się wkrótce i rozpocznie się praca w komisjach. 
Podczs tego, chociaż izba nie będzie odroczona, 
to plenarne posiedzenia nie będą się ałbo weale 
odbywały, albo bardzo rzadko, aby komisjom 
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pozostawić wolny czas do pracy. Bardzo byé 
mote, że w tym czasie, jeśli komisja prawni- 
eza nkończy swój referat, ustawa prasowa mo- 
glaby być ukończoną przed świątami. Tak przy- 
rzekają przynajmniej członkowie komisji pra- 
wniczej, których br. Dzieduszycki sprosił na po- 
sied'enie na środę. 


Zjazd stronnictwa ludowego. 
(Tel. „Dzien. Polsk.*). 


Rzeszów. Wczoraj przy udziale około 
200 uczesimizów odbywała tutaj narady w sali 
„Sokola* rzeszowskiego rada naczelna polskiego 
strontictwa ludowego. Przybyli deleguci z 38 
. powiatów. Obrady zagaił i przewodniczył im 
prezes Rewakowicz. Imieniem akademickiej 
młodzieży przemówił akademik Niemiec, imie- 
niem zaś ludowców rękodzielników p. Sza- 
frański. 

Dr. Mikolajski przedstawił działalność 
stronnictwa. a w dyskusji, jaka się nad tą spra- 
wą rozwineła, przemawiali: posel Sta piński, 
radny m. Tarnowa Smalec i dr. Swieża- 
wski. U hwalono jednogłośnie wydziałowi wy- 
konawczemu rady nadzorczej absolutorjum, po- 
ezem nastąpily sprawozdania z czynności po- 
słów aejmowych i do rady państwa. Mianowi- 
sie przemawiali poslowie: Stapiński, Olsze- 
wski i Bojko. 

Nad sprawozdaniami ich przeprowadzono 
dyskusję, po której uchwalono jednoglośnie re- 
zolucję, w której rada naczelna stronnictwa 
ludowego przyjmuje z zadowoleniem i uzoa- 
niem sprawozdanie pp. Bojki i Olszewskiego o 
dzialaloości wszystkich posłow ludowców w ra- 
dzie państwa i zgodnie z ich przedstawieniem 
rzeczy uznaja, że i nadal posłowie polskiego 
stronnictwa ludowego mają pozostawać po za 
Kolem polskiem, nie zachodzi taż bynajmniej 
potrzeba zwoływania kongresu w celu ra pa- 
trywania stosunku posłów ludowców do Koła 
polskiego, gdyż nie powstały wiale tego rodzaju 
ekolicznośc: polityczne, któreby nakazywaly zmia- 
nę taktyzi względem Koła. 

Nastęonie uchwalono te jednogłośne zaufa- 
mie posłom sejmowym. Z kclei zebrani przystą- 
pili do narad nad programem stronnictwa. Część 
o celach i zasadach referował r<datkor „Kurjera 
łwowskiego* p. Boleslaw Wysłouch, szcze- 
gólowe postulaty programu wyłuszczył zaś dr. M i- 
kołajski. 

Po przerwie przeprowadzono dyskusję szcze- 
gółową mad programem i program z niezua- 
eznemi zmianami przyjęto. Powzięto też uchwałę 
w sprawie udzisłu stronnictwa w Wiecu paro- 
dowym, w sprawie wyborów do R d powiato- 
wycb, w sprawie emigracji i w kilzn sprawach 
emigracyjnych. 


Wrzenie na Bałkanach. 


(Tel. Dsienwika pol.) 

Wiedeń. (Tel. wł.) Z Sofji donoszą do 
„Zeit, że dwór tamtejszy otrzymał bardzo nie- 
pokojące wiadomości z Macedonji. Turcja za- 
mierza z całą stanowczością wystąpić przeciw 
rewolucyjnej organizacji Macedoń szyków i liczy 
na pewno, że mocarstwa zie bedą jej v tem 
przeszkadzały. Reprezentanta Bułgarji w Wie- 
dnin dra Pomianowa powolano telegraficznia do 
Sofji. 

Stambuł. Wielki wezyr wyraził wczoraj 
jeszcze raz 2 polecenia Porty austro-wegierskie- 
mu ambasadorowi Galice i rosyjskiemu Zino- 
wiewowi podziękowanie za projekty refoim i 
zaprosił ich na audjencję do sultana po se- 
laraliku. 

Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu ga- 
binetu minister spraw zagranicznych Delcassć 
odczytał telegram francuskiego ambasadora w 
Stambule, z doniesieniem, że Porta przyjęla 
bez zmi-n program reform dla Macedonii. 

Sofja. Pogloski o zamordowania rosyj- 
skiego konsula w Mitrowicy są zupelnie beze 
podstawne. 


DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne. 


Z Laenderbanku. 


Wiedeń. Rada administracyjna Laen- 
derbanau zatwierdziła bilans za rok 1904. Do- 
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chód brutto wynosił 12 086091 koron. Po pec- 
trąceniu wydatków, podatków, odpisań i strat 
z powodu defraudacji, pozostał czysty dochód 
w kwocie 4 355 882 koron. Ubytek przez defcau- 
dację w kwocie 6,300.000 koron zestal calkiem 
odpisany. Na podstawie rachunków rada nad- 
zorcza postanowiła wslaemu zgromadzeniu w 
duiñ 21 marca zaproponować wypłatę 5 pzo- 
cent dywidendy, tj. 20 koron od akcji, na fun- 
dusz pensyjny przeznaczyć 100000 kor., a na 
rok przyszly przenieść 255 882 kor. 

Austr. Zakład kredytowy ziemski. 

Wiedeń. Rada nadzorcza austrjackiego 
Zskladu kredytowego ziemskiego przyjęła bilans 
za rok 1902 postanawiając zaproponować wal- 
nemu zgromadzeniu, abr z ozólaej kwoty zyskn 
1964161, przeznaczyć 4 596.000 na dywidendę 
po 40 franków od akcii, 2,450 000 do funduszu 
rezerwowego, a 257,050 przenieść na rok na- 
stępny. 

Konwersja renty. s] 

Wiedeń. „N. fr. Pressa" pisząc o wyni- 
ku konwersji renty wspólnej, zaznacza, że do 
wyplaty w gotówce przedstawiono dawnej ren- 
ty na kwotę 2,300.000 koron, z czego okolo 
600000 przypada na Auglje, 600 də 800 ty- 
sięcy na Austro- Węgry, u reszta na Francję i 
Niemcy. 

Pogłoska o chorobie Ojca św. 

Wiedeń. (Tel. wi.). Z Berlina, jak co 
miesiąca prawie, nadeszły tu niepokojące wia- 
domości o stanie zdrowia papieża. „Berliner 
Tageblatt* donosi nawet rzekomo dokladne 
szczegóły o ublożnej chorobie Ojca św. Tym- 
czógem pogłoski te są pezpodstawr::, gdyż bez- 
pośrednio z Rzymn nadeszła tu wiadomość, że 
papież przyjmował wczoraj na audjencji cialo 
dyplomatyczne i rozmawiał żywo z dyploma- 
tami. 

Rzym. Agencja Stefuniego donosi, że po- 
gloski v rzezomem zasiabnięciu papieża są po- 
zbawione podstawy. 

Dyplomsci u papieża. 

Rzym. Papież przyjmował wczoraj cialo 
dynlomatyczne. Ambasador poriugalski wypo- 
wiedzi ł życzenia, a papież za nie serdecznie 
podziękował. Następnie dyplomaci udali się do 
kard R mpaolli. 

We wtorek kardęral Rampolla daje obiad 
ną cześć nadzwyczajnych poselstw. 

Ambasador francuski i posel brazylijski nie 
wzięli udziału w wczorajszem przyjęciu, lecz 
będą wkrótre przez papieża ascbuo przyjęci. 

Ruch antiklerykalny we Francji. 

Brest. Onegdaj odbyły się tu wielkio 
demonstra ję antiklsrysa!ne. Tłum złożony z 
pkolło 3000 robotników urządził przed szkolą 
i kościołem demoustrecje, śpiewał rewolucyjne 
pieśni i wybił wszystkie szyhy. Następnie de- 
menstranci przeciągali ulicami, wykrzykując o- 
belgi przeciw duchowieństwu. 

Z sejmu węgierskiego. 

Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu węgierskiego prowadzono w dalszym ciągu 
dysiusję nad przedłożeniami wojskowemi. M ędzy 
innymi przemawiał p. Benitzky, któremu po skcń- 
czonej mowie urządzono owację Z powodu, że od 
18 lat, przez jak e należy już do sejmu, wczoraj 
wygłosił... pierwszą mowę Je tto więc trochę spó: 
Źoiooa „mowa d<iewicza”. P. K vats imieniem sir. 
ludowego zapowiedział, łe opozycja dopiero rozpo- 
częła obstruke ę przeciw przedłożeniom wojskowym i 
że przeciw nim cały kraj podmesie. 

Z parlamentu francuskiego. 

Paryż, Senat prowadził wczoraj dalej dysku 
sję nad sprawą dwuletnią służby wojskowej. Wyra- 
żono żądanie, aby rząd przy drugiemm czytanin prze- 
dłożył opirię w tej sprawie najwyższej rady woj- 
skowej. Przedlożenie przyjęto w 1 czytaniu 236 glo- 
sami przeciw 33 

Z parlamentu rumuńskiego. 

Bukareszt. Zsyczajaą sesję parla- 
mentu, stóra dzś miała się zakończyć, przedlu- 
żono do 14 marta. 

Starszy prezydent w Poznaniu. 


Berlin. Starszym prezydentem w Poznaniu 
mianowany dr. Batdow. 
Powstanie w Chinach. 
Pekin. Biuro Reutera donosi, łe według 
urzędowego raportu, powstanie w Kwangsi rozsze- 
rza się i doszło już do granic Hunan. Wicekról. 


Hunan wysłał wojsko eelem zapobierzenia dalszemu 
azerzeniu się niepokojów. 500 powstańców saske- 
esonych przez te wojska, zginęło, broń ick i za- 
pasy dostaly się w ręce wojska rządowego. 
Choroba min. Feyervarego. 

Budapeszt. (Tel. wl). Do „Wiener 
Allg. Ztę.” donoszą z Budapesztu, że chorobe 
ministra honwedów Feyervarega budzi wielkie 
obawy. 

Rosja a Francje. 

Petersburg. Dziennik „Nowosi” pe- 
wątpiewa, czy mianowanie Bomparta, franeuskim 
ambasadorem, spełni nadzieje co do układu handle- 
wego pomiętzy Franrją a Rosją, wobec dzisiejszego 
usposobienia w Paryżu. Dziennik podnosi, łe sytua- 
cję pogorszyła bardzo propozycja ministra skarba 
francaskiego. aby obiożyć naftę rosyjszą clem 1 25 fr. 
Chcdzi tu przedewszys'kiem o zasacę i jeżeli Fram- 
cja tak traktuje jeden z najważniejszych artykułów 
eksportowych Rosji, to ta musi się chwycić podo- 
bnych środków, Stosunki więc ekonomiczne obu 
krojów, nie poprawią się w ten sposób, a to mausi 
też oddziałać na stosunki polityczne. Na to bowiem, 
aby stosunki polityczne były dobre. nie wystareza 
sem sojusz polityczny. Jest nadzieja jednak, że 
parlament odrzuci propozycję min. Rouv:era, gdyż 
cło na naftę rosyjską jest tem bardziej nieodpowie- 
dnie, że wystąpiono z niem w chwili, kiedy się 
toczą obrady uaktstowe pomiędzy Rosją a Niemcami. 
Franja więc powinaa wyzyskać tę chwilę i przez 
poprawienie swych stosunków z Rosją uzyskać prze- 
w:gę 
| EPEE O COZ mp 


Kronika polityczna. 


— Posady pohborców miejskich w 
Paryżu są prawdziwem miejscem spoczynku 
dla ludzi dobrze zasłużonych około vrywatnej 
korzyści członków rządu. „Veritć Fe: neiise" 
zwraca nwagę, że podczas gdy p. Combs ogla- 
sza w dzieamiku urzędowyła wszystkie miaro- 
wania, nawet te, których ngłaszać nie ma pra- 
wa, np. biskupów i księży-probos:czów, mia- 
nowania na posady podatzowe w Paryżu nigdy 
nie bywaią qziaszane. Rąd nie pragnie kon- 
troli w tym kierunku i ma do tego słuszne po- 
wody. Jak bowiem wykaznje ten sam dziennik, 
zamianowano ostataimi czssy jedenastu pupi- 
lów urzędnikami podatkowymi w Paryżu. brzy- 
czem najmniejsza pensja wynosiła tylko 23 725 
fr., największa 43 000. Wśród protegowanych 
vnajduje się także zi,ć ministra skarbu Rouviera, 
Vignon, który został poborcą podatkowym w 7 
dywizji 8 okręgu paryskiego, awansując odrazu 
z 7000 trarków pensji na 37777.. i to wla- 
śnie w wydziale administracji pańi wa, kiero- 
wanym przez swego teścia. „V-rtóć Fraręise" 
wyraża najwyższe zdziwienie, że żadue 7e stron- 
niet antirządowych nie poruszy w izbie tej 
sprawy. 


Jubilensz papieski. 


Komitet rady miejskiej, zajmujący się urzą- 
dzeniem uroczystego obchodu jubileuszu papie 
skiego, zwrócił się do prezydjum miasta, czyby 
nie było wskaznnem, aby w dniu jubileuszo= 
wym grano z wieży rat j co godzine 
hejaały na wzór Krakow dent udniósł 
się w tej sprawie do dyre ru miejskiege 
i ta przeznaczyła do tega artystów z or- 
kiestry, którzy jnż takie bejnały grali. Hejnal 
tedy będzie w dniu jubileuszowym grany ce 
godzinę od godziny 8 mej rano do 12 tej w po- 
lndnie na szczycie wieży ratusza na wszystkie 
strony miasta. 


* 


LJ 
Zarząd Tow. „Równość“ wzywa członków 
swoich do jak najliczulejszego zebrania się w 
niedzielę dnia 1 marca © godzinie 8'/, rano ma 
rogu ulicy Ruskiej i Rynku, celem udania sią 
do ratusza, aby wziąć udział w uroczystym 
obchodzie jnbileuszu Ojca św. 
g 
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Komitet jubileuszowy, urządzający imie- 
niem reprezentacji miasta obchód jabileusza 
Ojca św., odbyl wczoraj wieczorem ostatnie po- 
siedzenie. Uiożono ostateczny program pochoda 
i zabezpieczono środki ku ntrzymaniu spokoju, 
odpowiadającego podaiosłości dnia uroczyst go. 
Ze względn na szczupłość miejsca w kościele 
archikatedralnym i O). Bernardynów, korai- 
tet prosi najuprzejmiej, by publi- 


ermość nie tłoezyła się i sama po oby- 
watelsku zechciała czuwać nad spokojem i 
dbać o spokój jak największy. 

Powaga uroczystości wymaga, by stolica 
naszego kraju z nabozeństwem, z pietyzmem 
święcila cwierćwiekową rocznicę pentyfikatu 
Ojca áw., a wszystkie siiy wytężyła w tym kie- 
runku, by spokój ani na chwilę zamącony nie 
zostal. 

Zwracamy uwagę na to, że w tym uro- 
crystym dniu przy obydwóch kościołach. jako- 
też przy pochodzie z katedry do OO. B rnar- 
dynów, policja nie będzie asystowala 
w roli stróża spokoju i bezpieczeństwa publi- 
senego, czujność bowiem w tym kierunku wy- 
konywać bedzie honorowa straż obywa- 
tetska. Dlatego komitet gorąco prosi, by pu- 
blicznosć raczyła sama wspierać trudne zadanie 
straży obywatelstiej i w poczuciu czci dla świą- 
tobliwcg> Jubilata, zechcisia ze wszystkich sil 
przyczynić się do tego, by poważny, uroczysty 
mastrój uroczystości, niczem nie zostal za- 
mąEONny. 

* * 

Wydział ceniralny Tow. wzejsmanej pomo- 
wy rękodzielników i przemysłowców „Ro dzi- 
na*, uchwalił wziąć odział przez swą delegację 
w uroczystcś iach jubileuszowych i uprasza człon- 
kow, aby zechcieli » odznakami przybyć jutro 
rano przed godziną 9 do ratusza i wzięli udział 
w pochodzie. 


KRÓRIAA. 


DjarjuszE lwowski. 

Sobota 28 lutego. 

Powszesbne wykłady uniwersyta- 
skie: W zakładzie fizyczoym uniwersytetu (ul Dłu- 


goczu 8) od godziny 6 7 wieczorem. doc. polit. 
dr. L Brunner: „Teorje i pojęcia chemji* (z do 
świad:zeniami). — W sali rat szowej od godziny 


Tija — 8'/, wieczorem, pref dr. K Wojciechowski 
i p. J. Tenner: „Poezja poska wieku oświecenia*, 
Wykłacy ilustrowane wygioszeniem utworów. 

Teatr miejski: „Wolny strzelec”, opera. Po- 
wątek o godzinie 7 wieczorem. 

Filharraonja lwowsza: Koncert filharmoniczny. 
Poozątek o godzinie 7*,, wieczorem. 

Teatr ludowy: „Z»ręczyny Rózis, czyli „Strejk 
u ruada’, komedja. Początek o godzinie 7 wie- 
zecuena. 


SKŁADAJMY NA CIESZYN! 


Sobnia *38): Romana opata. — 


Emile r: Is 
Ohwaliboga (15j: Omysya. Wsakód somes 
o sodzimie 6 minut B3, szażóć o godzinie 4% 
rsjnut 36 


Stan powietrza: Godzina 6 rano: Ciepłota 
— B*R. Pogoda. 

Wiadomości osobiste. Minister a praw ga- 
granicznych, hr. Goluchowski, przybędzie dziś 
do Lwowa i zamieszka w swym pałaru przy ul 
Miekiewicza. Maister zabawi we Lwowie dwa, lub 
zy dni, celem załatwienia rozmaitych spraw ma 
jątkowych, poczem powróci do Wieduia. 

Ks arcybiskup Weber, powrócił 
wiee do Lwowa. 

Sprawa rzexomego przesilenia namiestni- 
kowskiego zajmuje się korespondent wiedeński war- 
szawskiej „Gaz Handl * Zapewnia on „na podsta- 
wie zupełaie wiarogodnych i źródłowych informacji, 
że w p'głosce o ustąpieniu hr. Piuińskiego, mie ma 
ani źdźbła prawdy". Natomiast przyzaaje, iż istnieje 
pewien ferment zwracający się przeciw osobie obe- 
snego namiestnika Ściśle na tle różuic politycznych 
zapatrywań 

Ze sfer adwokackich. Na listę adwokacką 
wpiszni zostali: dr. Zygmnnt Piotrowski w Krako- 
wie i Hersz Bober w Tarnowie. 

W kościele 00. Jesnitów skradziono wczo- 
raj Józefie Brechlibek z kieszeni pulares z kwotą 
36 kor. i złotym kolczykiem. 

W lokalu kasy oszczędności zgubiła wczo- 
raj Zofia Manner, buchalterka w handln Kapralika, 
kwotę 100 kor. 

Dwie kartki loteryjne na dzisiejsze wie- 
deńskie ciągnienie 3 numernmi 83, 21, 3, 80, 34, 
i 65, 46. 29, 32, 17 skradziono wczorsj po polu- 
dniu a kieszeni sukoi na ulicy Kuzimierzowskiej 
Marjı Winnickiej, żonie kondnktora kolejowego, 

== famobójstwo. We czwartek rano zastrza- 
li} się ze swej służbowej strzelby ieśny Michoń, 


a Czernio- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28 lutego 1903. 


pełaiący służbę w lasach miejskich w Holosku. Ros- 
paczliwą broń wtrąciła mu do rąk skionność do 
wódki. W nietrzeźwym si nie, który jako zbyt czę- 
sty groził mu utratą posady, strzelil do siebie i 
zsb | się ma miejscu. Pozostamł żonę i kilkoro 
drobaych dzieoi. 

Na gimnazjum cieszyńskie. Rada miejska 
w Podgórzu przeznaczyła na gimnazjum  cieszyńskie 
800 koron. 

Poparzonie wskutek eksplozji  densturo- 
wanego spirytusu. Z Brodów donoszą:  Słułąca tu 
tejszego dzierżawcy propinacji, Freudenheima, wsku 
tek eksplozji spirytusu densturowanego, doznała 
silnego poparzenia. Deionacja byla tək potężna że 
wszystkie szyby u okien pomieszkaniu parterowego, 
zostały potrzeskane i drzwi zamkniętych ma klucz 
szaf, roztworzyły się Prtyczyna eksplozji dotąd ne 
wyjaśniona. Najprawdopedobniej powstała przaz do- 
lewanie spirytusu do palącego się jeszcze. lie już 
razy wynikly przez podobną nieostrożność katastrofy, 
a ludzie nie chcą się mieć na baczności. Z głupotą, 
niestety! napróżao walczą i bogowie. 

Pożar. Tarnów. (Tel pryw.) Wola radlow- 
ska w płomieniach. Dotychczas spaliło się 11 bu- 
dynków. 

Obywatelstwo honorowe. Podgórze. 
(Tel. pryw.) Rada miejska Podgórza nadała namie- 
stnikowi hr. Pinińskiemu honorowe obywatel- 
stwo, w do»ód wdzięczności za życzliwe popieranie 
rozwoju miasta. 

Katastrofa budowlana. Wiedeń (Tel. 
wl). Przed trzema daiami, jak już wam doniosłe m, 
zawalil się tu nowy dom przy ul Liechtensteina a 
gruzy jego zasypały dwó:h robotników Rozpoczęto 
natę: hmiast rozkopywanie gruzów, ale doty h zas 
roboturków tych jeszcze mie odkopano. Wskutek te- 
go panuje wś:ód publiczności wielkie niezadowolenie, 
nikt nie może bowiem zrorumieć, dlaczego usuuię- 
cie kupy gruzów ma trwać tak długo  Niezadowo- 
lenie to powiększyła jeszcze wiadomość, że to tak 
powolne usuwanie gruzów odbywa się ze względu 
na przedsiębiorcę budowlanega, który każe je bar- 
dzo ostrożnie rozkopywać, sby nie zawaliła się re- 
szta ścian. Oburzenie publiczności zaś doszło do 
szczytu, gdy niektóre dzienniki wyraziły przypuszcze- 
mie, w tym wypadku nieprawdopodobne, że robo- 
tmcy ci schroniwszy się do jednej z bocznych pi- 
wnic, żyją jeszcze 

Wiedeń. (Tel wl) Wczoraj o godzinie 10 
wieczorem nadeszła wiadomość, że odkopano już z 
pod gruów jednego robotaika ni żywego. 

Exsplozja w Burgu. Wiedeń. (Tel) Jak 
„N Fr Presse? donosi, nastąpiła wczor”j w Burgu 
eksplozja starego prochu, w sklepieniu piwnicznem 
Burgu koło Josefsplstzu. Dwaj murerze odnieśli 
cbrażenia, jedeu ciężkie, drugi lekkie. Wedlug do- 
chodzeń, znajdowało się w piwnicy 5 paczek prochu 
kartaczowego. które prawdopodobnie asleżiły do smu- 
nivji dla znajdujących sie swego czasu w Burgu 
dwóch armat Worki, w którycb proch leżał, były 
zbutwisłe, tak, że proch się rozsypał. Jeden z robo- 
tuków mial ligroinawą lampkę, która spowodowała 
wybuch 

Burza. Londyn. (Tel.) Silna burza wyrzą- 
dzila ubiegłej nocy ogromne szkody w Londynie i 
okolicy, Telegraficzne połączenie Londynu z północną 
Aoglią zostało przerwane. Wiele okrętów  rozbi- 
ło się. 

Katastrofa na morza. Brest. (Tel.) U- 
biegłej nocy rozbił się okręt „Fercaph* koło wyspy 
Sein. Dotychczas znaleziono 7 trupów. Sądzą, że 
cała załoga zatonęle. 

Run w Pradze. Praga (Tel. wł) Mimo 
zapewnień namiestoika, że w czeskiej Kasie oszczę 
dności jest wszysiko w porządku, run nic ustaje, 
lecz wzmaga się cągle. Wczoraj wyjęto przes:ło 2 
miljony koron Także niektóre czeskie Towarzystwa 
zaliczkowe wycofują swe wkładki. Dotychczas wyco- 
fano już wkisdek na przeszło 15 miijonów. Ogólna 
suma wkładek wyn:si około 200 miljonów koron. 
Dzienniki niemieckie uderzają gwaltownie na Cze- 
chów, zarzucając im, że rozmyślnie wywołali run 
w celu zachwiania niemieckiej instytucji.  Uderzyć 
musi atoli każdego ten fakt, że dzienniki niemieckie 
nazywają bezczelnem żądanie pism czeskich, aby w Ka- 
sie przeprowadzono rewizję i przekomano Się, czy 
w rzeczywistości wszystko jest w porządku. W isto- 
cie zaś tylko taka rewzja Kasy mogłaby usunąć 
zaniepokojenie. Dotąd aresztowano sześć osób za roz- 
siewanie niepokojących wieści. 

Praga. (Tel.) Wczoraj natłok przed praską 
Kasą oszczędaością znowu się zwiększył. Jeszcze 
prz.d godziną $ rano. zebrało się przed gmachem 
Kasy około 1300 osób. Silny oddział policji utrzy- 
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inywał porządek. Do gadzisy 1 w południe podjęk 
swe wkładki 1376 osób ma kwotę 2,5007000 
koron. 


Praga. (Tel) „Prager Abendblatt* zapszecza 
pogłosce na temat braku nadzoru nad praską Kasą 
oszczędności i stwierdza, że ona, jak inne tego ro- 
dzeju Kasy, poddama była kontroli, którą spełniane 
ściśie w interesie składających pieniądze. 


Btrasznej zemsty dokonano w szwajcarskiej 
miejscowości Ropraz (w kantonie Waadt). Przed 
kilku dniami pochowano zmarłą młodą dziewczynę, 
Różę Gillićronównę, rórkę radcy kantonalnego i urzę- 
dnika cywilnego w Ropraz, Gill ćrona. W dwa doi 
po pogrzebie znaleziono grób zbezczeszczony, trumaę 
otwartą, a zwłovi dziewczę: ia strasznie zmasakrowane. 
Głowa zmarłej cdnalezioną została w przyległym sta- 
wie. Podejrzenie o spelnienie tej zbrodni padło na 
dwóch bari, Henryka i Ludwika Gailletów z Vui- 
chórens, których uwięziono i przewieziono do zamku 
Oron Rodzice Csilietów zmarli oboje w więzieniu, 
w którem, jako zasądzeni sza rabunek, odsiedzieć 
mieli po pięć, wzgędnie sześć lat. Przewodniczącym 
lawy przysięgłych, która wówczas wydała werdykt 
zasądzający, był ojciec ofiary zniewsżonej po Śmiere 
w Roprsz Bracia Caillejowie poprzys eg mu zemstę, 
przypisu.ąc mu winę zasądzenia rodziców. 

Zatruty papieros. Niejaki Himmelfarb, ku- 
piec handlujący farbami, powracał z Warszawy, 
gdzie bawił w interesach handlowych. W powrotnej 
do Odessy drodze, poznal się z jedoym z towarzy- 
szy podróży, elegaacko odzianym młodzieńcem. W 
drodze nowy zuajomy poprosił H. o rozmienienie 
mu 50 rb. Przy zmianie H. wydostał grubo nabity 
pug lares. Młody człowiek zamierzał wysiąść w Brze- 
ściu litewskim. Przybywszy do Brześcia, oznajmił 
jednak, że otrzymał depeszę, skutkiem której musi 
jecbać w dalszą drogę do Mikołajewa. Wsiadlszy do 
wsganu, poczęli obaj rozmawiać. Młody człowiek o- 
znajmił, że nazywa się Emanuel Lewi i że pracuje 
w łódzkiej firmie Krawetz, jako główny bucbalter. 
W Kowłu wypadło obydwom towarzyszom przesiąść 
się do nowego pociągu. L zaproponowa lprzechadzkę. 
Chodząc po peronie, zapalili papierosy, któremi, pe- 
częstował L. Zaledwie H wypalił ofiarowanegp mu 


przez L pepierosa, zrobiło mu się słabo. Co się 
dslej z nim stałe i w jaki sposób znalazł się w 
wagonie, nie mógl H. sobie przypomnieć. Kiedy 


ocknął się L nie było już w wagonie. Wraz x nina 
zginął złoty zegarek wartości 120 rb. z pugilaresem 
z 640 rb. gotówką i weksismt na 3.400 rb. W 
jakiś czas H. otrzymał nadesłane mu pocztą przez 
złodzieja weksle. 

Wszelkie poszukiwania rzekomego  buchaltera 
Lewego nic dopr>wadził+ na razie do żadaego skat- 
ku, dopiero w tych dniach H. otrzymał zawiadomienie, że 
warszawska poli ja, pochwyciła złodzieja kolejowego. 
którego rysopis zgadza się z rysopisem podanym 
przez H 


Les carnets da Roi. 


W nzupelnieniu poprzedniej notatki, poda- 
jemy jeszcze kilka ustępów ze wzmiankowanej 
książki : 

„Nie pisz nigdy — radzi rzekomo król 
Leopold swemu brataakowi i następcy, — nie 
pisz tem bardziej, że móglbyś pissć dobrze i 
rozumnie. Lud belgijski nie znosi tych, którzy 
myśl głęboką piórem mu podają. Nie czytaj 
ani książek, ani gazet — jedne i drugie są w 
ogromnie przeważającej części kiepskie. Nie 
bierz na twój dwór literatów i artystów, ci lu- 
dzie zdradzają, bo nie umieją milczeć — a 
zdradzają, gdy na twym cbl:bie utyli. Podzi- 
wiaj wszystkich artystów, tnalsrzy i muzy- 
ków — ażeby mie obudzać zawiści. Rzeźbiarze 
przychodzą tylko w interesie swych prac, które 
chcieliby ustawiać wszędzie, a szczególnie na 
placach i w parkach. Pieniądz tem więcej czczą, 
im ezęściej czują jego brik’. Tu kreśli król 
kilka duchowych sylwetek artystów, literatów, 
a dalej polityków, członków akademij, uczonych, 
fi ozcfow, karykaturzystów, dzieanikurzy, finan- 
ałatów etc. 

W ustępie „O kenieczności klamstwa” pi- 
sze: „Zamordowalem więcej mnrzynów, (mowa 
tn o Congo) jak najwię:si handlarza niewolni- 
kami, — a mówiono o mnie, że jestem „cywi- 
lizatorem*. Stworzyłem nową, odpowiedającą 
dzisiejszym stosunkom formę niewolnictwa — B 
zowią mnie „osw bodzicielem*. Lud przeklina, 
lab potępia tych, którzy manie pomagali, a ble- 
gosławi memu imieniu". 


W rozdziale poświęconym miłości, znaj- 
duje się bardzo drastyczny ustęp, odnoszący 
się do procesu londyńskiej „Pall Mall Gazette", 
k$óra, jak wiadomo, oskarżyła w swoim czasie 
króla Leopolda, o zbytnią poufalość ze zbyt 
młodemi dziewczątkami. Interesującą uwagę 
spotykamy e sporcie samochodowym : 

„Mój „chauffeur*, Morcelle, był atanowczo 
najlepszym moim nauczycielem w nabyciu zi- 
manej krwi. Ten calkiem zwykly człowiek pro- 
wadzi mię przez niebezpieczeństwa, które wy- 
bornie omijać potrafi. Nie jeden raz widziałem 
śmierć o dwa kroki przed sobą, a Morcelle 
zawsze jej się wymknął zwykłym instynklem 
zwierzęcym. Pomsgaia mu machinaina szybkość. 
Tak i ty musisz pauczyć się błyskawicznie my- 
śleć i mechanicznie obliczać wszystkie możliwe 
ewenutuałności,. Automobile są szkołą jak ma- 
nowcem ominąć przeszkodą — są one do- 
skonałym wzorem, jak się powinno 
rządzić... konstytucyjnie!* 

„Książę — mówi autor — nie powinien być 
ealowiekiem. Książęta odepchną i takiego Ortha 
— a mieszczaństwo pogardzi nim i wydrwi go.* 

Tacy zostają tylko — bohaterami skandalu, 
a ieh nazwiska czytuje się obok slynnych ban- 
dytów, oszustów i osławionych „sonteneursów**, 

aCzyś widział mę plłacącego ? Twój brat 
rodzony padl ofisrą hieterycznych dam z ary- 
stokratycznego świata. Padł w jednym z do- 
mów wielkiego nazwiska ofiarą obrażonego mal- 
żonka. Dumua rodzina wysłała tego czlowieka 
do Afryki, gdzie zginął samobójczą śmiercią — 
jak mu kazano! 

A druga moja córka... Nie zadrżała przed 
skandalem i żyje. Żyje szalona — a pr'ecież 
jasno myśląca, żyje w schronieniu dla chorych. 
Moje córki nie umiały żyć z ksieżęcą duwą ! 
m M 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 27 lutego. Zambugra gi: 
o godz. 2 m. 80. Aksje nust Zakladu kres 
685—, Akcje wyg. Zakł. kred. 740 50, Aksa 
Apglobanku 376—, Akcja Umionbsugu 689 — 
Akcje Laenderbamku 412'—, Akeje Baukrr: « 
481—, Akcje Bodesoredit 950 -—, Akee xvi. 
Banku bipotecznego 540 —, Akcja kolei gońse” 
69025 Akcje kolei połudz 5150  Akeji iwar. 


HL a) —*—, Ut. b) -——- Akcja kolei Elba! 
450 —, Akcje kolei Półmosaej ——, Ace koleti 
Ceermiewieskiej  — Ażeje Gamy 389 50, 


akcje Kim Muranji 485° --, 
wartystwu żeluzuego 1640 — 
Akcje tureckie tytostu%a 

węg. indiam’ 9940 Renta msiow» 


Akcja pragskiago Że 
Arne labryti Breer 

34450 Obi 
"MARO Avs 


— * za 


DZIENNIK POLSKI : doia 28 lutego 


centa koroa 104'—, Węgierska renta koron, 99:50, 
56 i. maty Tow. krad. uiecask. 98'--, 4 prze. 
listy Ganku kraj. 99'—, 4 i pół pros. listy Bar v 
eraj. 103*—, 4 pros. listy Banku hipoi. 98 i5, 
4 i pól pror. listy Banku ipo. 10170, 8 pro, 
listy Baaku bipot. 111'—-, ù proc. Gal. nblig. prop-. 
9980, d proc. Wal. pof. Kraj. z 1893 r. 9989, 
4 proe. połyszka m. Lwowa 3735, Losy turse: © 


119 75, Marki 14705, Rabie 253 — 
wwóizsktaaió+ 27 lutego Kars giłańć: 
is vagadoj. 
Lusy uż prorumiwwe: Kas. zakl, kr. > oai p 


a e. 2880 J pros. -—- —; Aus. zakl, ky. z. eb 
pr. z c. 1839 3 pror., 388 —; Tow. żsgł. na Da 
aaju 200 zł. wa. k. 4 pros 264 —; Urnagolow. Pe 
asju + 1.76! 200 ml. $ prow, 280 --; Wog- Baat» 
hip. po 100 zi. 8 proe. 260—, Wożyczka uorhkat: 
trem po i00 Go B pros. 88—;  Tuvsekie 
prem oleh po 400 fr 11975. Ój tozproczatow* 
Budapesziańskia (Besnica) b xi. 19 90; Zabi. kweózi 
dla h. i p. po 100 sł. 432 —; Clary 402. m. u. 
375 ~- ; Pożyczka u: fasbruka 20 sh 857--; iea 
m. Krakowa 30 zł., 78 —, Pożyczka u: Lumar: 
41 zł. 73:—; Ofen 40 dd. K80—-; Faify 40 - 
m, k. 179 -—- ; Qzerw. uswyżu aussi. tew, TA ou 
5525; Ckerw. kayta wag. um. ii zł. A8-—; hen 
lund. a3. Rudolb 16 mt 74-—; Salma 40 m. zw 
232 —;: Połyerna uniybuonska 30 sd, Te- 
Pożyczka Si. Gemoin 40 s. a. t. 280—; ius 
komunalne ia. Wiedmia x 2874 roku 443'-- 
 INiedeń 27 lutego. (Firid toss 
rowa). Cukier curcwy od k. 2250 do — -—. "Tur: 
dencja stala. Naa galicyjsks od k. 27— ti 
29° -. Tendeascja niezmieniona. Spirytus ed køre 
3920 do —-—. Tzmdewcja bez zmiany. 
Berlin 27 lutego Przy zamkniyc:. 
„wngajszaj gieldy: Kredyty 216'60,  Słaatshaha: 
148 40, Disesato Gomaxdi: 19510, Berliński Ta 
adi. 15930 Laurs 2317'10, Bochumary 187 25 
„slaj solud. wschodnio-pniske —*—, Ruble ra po 
trokę 21630. Kolej wassaaw, wied. 187 75, Kula 
„arza Śródziemnego 9126, Kolej Meridionsis: 
138—, Loz y tureckia 135230, Nanta włoski =t- - 
darpener” kopalaie wągla 17390, Kolej Mariez 
zarg-Minawka —'--, Koamoiidstiog 362 —, Low 
bady 1520, Kolej Raary 10775. Niemiseki bxw 
«wgdowy 11925 Kazada Profnzad 135%10; Aksj 


ky 


żeglugi hamburskiej 10550; Warszawa krótkie 
(Kurz Warschau) 216 05. 

Frankfurt 37 lutego. Auzw. kie. 
41680: Kolej państw. —-—-, auva —' — 


“etanan 19525; Alpins —— 
Paryż 27 lutego 
wyka 30 55. 

Berlin 27 


Kula 


3% reata 9985; 


lutegu Suse 


RS 40 
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Drobno Ogłoszenia 


wa © hasaczo se seya, iłojsoaiajawe egioczenia BẸ Gm 


Rutynowana nauczycielka udzisża Iakay] Tortegiana 


najnowszą mołtode» pa 
4 złr. miesięcznie. Wiadomość: ulicy Kurkowaz 4, wurts” 
zu lew iewo. 


Bona 
complets de langue frangaise Bielska Gawrońską, 
102 


na 
i BIS Pańska 5 parter. 
interes ntów, łe aaonsowany 
Di wiad: mości ©; LE nasta 1: bę sparat gors lalany 


już sprzedany. Lwowska laba załatwień, plae Dąbron- 
skiego | 5 104 


Fiiczaf 
lestrumienty 


Niemka i froeblanka Polka są zaraz do zwie szege- 
nia Bruro Zagórskiej Lwów, Chorążezyzna 7. 116 


poszukuje lekcji na prowincji. Adres poda biure 
Pl hna Lwów. 106 


lekarskie i dzieła medyczue phardze tamie 
do nabycia, Hausnera 18, Bliższa wiado- 
mość u stróża. 38 
9 rednik rutynowany, lat 47, żonaty, 1 dziecko, pra- 
g ktyczniei teoretycznie uzdolniony we wszysi- 
kich gałęziach ogrodnictwa i pszczelniciwa  ramkowegę, 
z chlubnemi świ.de'twami posznkuje posady do więtszych 
ogrodów. O  dpowiedź uprasza uprzejmie Bednarski, 


Łoszniów, p. Mienlińce. 10s 
erha w średaim wieku  zasjąca się na guspod.rstwie 

o wiejsktem, poszukuje posady d- zarządu doma 
albo klucznicy. M B poste rest nte H licz. 108 


Pa U zdolnej w wyrobie pończ eh, poszukuje pracownia 

i || wyrobu i pud'abiania pończoch, Sykstuska 32. 
do wynajęcia 2 pokoje z ogrodem niedaleka 

Poszukuję traw” apn Adres: Administracja „Dziennika 


Polskiego" da B 

św. Franciszka, ul. Kleparawsk» 
Bracia Tarejarza | 15, zajmują a a porze 
zimowej, ubogich pracą przy wyrabianiu mebli gięłych 
z surowego materjału (opiłowywanie, politurowanie, wy 
płatacie i siładamie), Meble te są starannie i trwale zed 
bione, sprzedają się po przystępnych cenach. Wóscł 
transportowy, albo nbegie dzieci z przytulisk zabieruja. 
na żądanie i odnoszą meble do maprawy, albo zewc 


mada” a 
Dadun g g EE urzęđnikom państwowym, astono- 
ati Z micznym, wyższym oficerem i t, d. udzielana 


F. ch pocztowy 65, Lwów. 
poszukuje s:kreturzz mpte- 
Towarzystwo krajowa Sr ekon a wkt akt 
e zpi'zoaą 10000 koron. Zgłoszenia pod pz 
wów, restante. 
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Nasza młodzież. 


(Ii.) Więc czemuż nie reagujecie na zarzuty 
Seriptora? — zapytałem mlodigo mego gościa. 

— Czy przekonamy uprzedzenie i tendecję ? 
odrzekł. Zcesztą, kto ciekaw, niechaj przegląda 
ehociażby powtarzające się nieustannie w dzien- 
mikach doniesienia o zebrania h naszych Kółek 
naukowych. Kto pragnie przyjrzeć się bliżej, bę- 
dzie milym gościem w Czytelni akademickiej, 
która jednoczy w sobie najrachliwsze żywioły 
mlodzieży, te mianowicie, które, obok obowią- 
zków uociwersyteckich, mają poczucie dalszej 
i głębszej pracy naukowej i obywatelskiej. 
Wspomnialeś pan o Kólkach naukowych. 

— Otóż, ta „rozpolitykowana* miodzież w 
łonie samej Czytełni akademickiej zorganizowała 
dobrowolnie, nieobowiązkowo, 2 naturalnego po- 
pedu do kształcenia się i pracy w tym kierunku, 
kilkanaście kólek naukowych. Mam przypadkowo 
sprawozdauie za r. 1901/2. Przeglądnij pan. 

— Tak. Widzę więc, że macie Kólko filo- 
zoficzne, która odbylo w tym roku 10 ze- 
brań z odczytami. Filozoficzne Kółko, 
bardzo liczne, miało takich zebrań i odczytów 
29, a uczęszczało na nie zgórą po 100 osób. 
Kólto germanistyczne miało odczytów 
14, Kólko historyczne 13, a bywało na 
nich po 80 osób. Krajoznawcze Kólko od- 
było 13 posiedziń naukowych, matematy- 
eżno-fizyczne 8. Kólko polonistów 
uczyło się na posiedzeniach gremjalnych, biorąc 
aa podstawy sprawozdania, skupiające wszelkie 
wiadomości w danej kwestji. Istnieje nadto Kól- 
ko prawniczo-ekonomiczne, które 
miało zebrań 12, Kółko przyrodników, 


store ma 28 zebrentach omowiu 33 releratów 
swych kolegów i ucządziło 7 wycieczek nauko- 
wych pokr. ; Kółkoromanistów, zawiązane 
niedawno, wreszcie Kółko umiejętności 
pięknych w plastyce, muzyce i dra- 
macie. Miała ono w ciągu roku 15 odczytów. 

— W sprawazdaniu — rzekł mój gość — 
są wymienione szczegółowo tematy odczytów 
naukowych, nad któremi następnie toczyła się 
dyskusja kolegów. Jak pan widzi w samem lo- 
nie Czytelni azademickiej młodzież zajmowała 
się przez jeden rok przeszło 160 odczytami 
z d:iedziny filologii, filozofii, historji, krajozna- 
wstwa. literatur niemieckiej. francuskiej, polskiej, 
z dziedziny ekonomji politycznej, przyrodozna- 
wsta, sztuk pięknych... Jeżeli się uwzględni ro- 
czny czas nauki uniwersyteckiej, to można 
śmiało twierdzić, że niemal codziennie, obok 
wykładów, seminarjów i pracy nad utrzymaniem 
bytu, — mlodzież akademicka lwowska praco- 
wała na jednem dobrowolnem zebraniu nau- 
kowem... 

— A poza tem? 

-— Poza Czytelnią akademicką i istniejące- 
mi w niej Kółzami naukowemi, mlodz eż, jako 
taka, posiada jeszcze orgenizację w akademi- 
ckiem Kole Towarzystwa S.koły ludowej. Dzia- 
łalność tego Koła jest znaną. Zikłada w mieście 
Czytelnie ludowe i wypożyczalnie książek dla 
warstw ubogich; niesie oświatę po wsiach i mia- 
staczkach... 

Udział. akademików w innych stowarzysze- 
niach naukowych, narodowych i humanitarnych 
mie jest równiez malym. Działają — i ws;bitnie 
— w Kólkach rolniczych, w Sokole w Towa- 
rzystwie dla popierania nauki pulskiej, w Szkola 
nauk politycznych, w uniwersytecie ludowym, w 


„Kicuteri* w Sosoliciach Macjańszich... Zresztą” 
gdzie nas nienia P 

— A w polityce? 

— Udlzisł nasz jest tam tylko sukursyway 
i wierzaj pan, w życiu młodzieży naszej naj- 
mniejszą zszówno, co do energji. jak i liczby 
urzestzitów, odgrywa rolę. Sprawy te interesują 
nas, bośmy ludzie wyżształeeni i przyszli obywa- 
tele kraju; sle ani na nie nie możemy, ani też 
nia wywieramy wpływu. Sympatja zaś, jakie 
objawiamy temu, lub innemu kierunkowi, nis 
mogą uam być chyba poczyłana za zbrodnię. 

— A socjalizm, a agitacje w tym kierunku? 

— Jest on wszędzie dzisiaj i jest takźe po- 
między nami, bośmy dziećmi snołeczeństwa, 
przez które idą prądy wszelakie. Występuje je- 
dnak podobnie, jak uczucia narodowe: objawa- 
mi sympatji, lub niechęci, ale na czyaną agita- 
cję mie tstzpił i agitatorów pomiędzy nami 
niema. Zwalczamy teorje pomiędzy sobą, nie w 
apoleczeństwie i nie przez społeczeństwo. 

— Więc taką jest odpowiedź mł»dzieży na 
zarzuty autorów A= 4 

— Dodam jeszcze, że już po wyjściu dziełka 
„Nasza mlodzież”, zawiązalo sę w Czytelni aka- 
demickiej Iwowskiej nowe Kólko naukowe. Zwie 
się literackiem i ono to zaprosiło na dzi- 
siaj członków wszystkich innych naukowych or- 
ganizacyj akademickich na pogadankę o bilansie 
polskich książek i broszur, wydanych w roku 
ubiegłym na ubszarze ziem polskich. Będzie zaj- 
mująca dyskusja... Z „Naszej młodzieży* dowie- 
dzialeś się pun, jax my raz do roku politykuje- 
my ma wielkie święta. Dzisiaj przypatrz się pan. 
jak wygląda nasza młodzież „na codzień”... 
Osądzisz nas obustronnie. KI. E. 


